
CERA IO GROSZY. t *
Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
v  Kalisza miesięcznie .  . 2 z ł. —
Z idnoszefliem do domu . 2 z ł. 50 gr.
Na prowincji z przesyłka
p o c h w ą . . . . . . . . . . . . . . . . 3 z ł . —

 5 zł. —
pojedynczego egzemplarza iO gr.

GAZETA KALISKA
P ism o  codzienne, p o lity czn e , społeczne i ekonom iczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lab jego miejsęe aa 

stronie 1, 2 i 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5.

ADRES REDAKCjfi ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. JG 91. 

Otwarła od 9 do 7 wieczorem.
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WĘGIEL Górnośląski
z  kopalń:

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgliick
Neugliickauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po c en a ch  kopaln ianych  na w e k ­
s le  3 m ie s ię c z n e .

I

PORTLAND CEMENT
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

R u d n i k i *  "o cenaohU  U  rM I l \  I fa b r y cz n y c h  
na w e k s le  l i—2  m ie s ię c z n e .

KOKS ZABRZECKI
Z „EMMA" i „WOLFGANG*

po cenach hutniczych 
na w e k s le  3  m ies ię cz n e .

W A P N O
CZĘSTOCHOW SKIE

„Rudniki*
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

od 14 
do 22  
p ro c .SUPERFOSFAT

po cenach fabrycznych 
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e

u u s u "  ś p t o  o p a l o w a
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 9 2 .

Wróciłem

Dentysta HUBICKI
Ostrów, Kolejowa 10, telef. 176. 

Przyjm; od 9— 1 i 3— 6.

ld,e. CoZh.\VU* o G Z  Y
D-ra. med R. S O B A Ń S K I E G O  

Warszawa, Al. Ujazdowskie 37, m. 9. 1164
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wpania
Ems, V ichy, K arlsbad, W ildunger, 
K issin ger  - R ak oczy , S z c z a w n i­

ck a  J ó ze fin a  i inne.

A P T E K A

A. KUROWSKI EGO
w Kaliszu, Babina róg Nowej.

2069

ęs-
ZAWIADOMIENIE.

L E K C J E  TAŃCÓW
rozpocząłem w parterowym salonie .Euro­
py" Al. Józefiny 3 (II brama na prawo). 
Kompleta, które się już zgtosiły, proszę 
o łaskawe powtórne zgłoszenie się w ce­
lu ustalenia dni i godzin lekcji. Dalsze 
zgłoszenia przyjmuje się tamże, codzien­
nie od g. 7—9, (oprócz środy i świąt).
W p ro g ra m ie  o sta tn ie  n o w o śc i, 
a ta k ż e  ta ń c e  n arod ow e.

^  2078
Z  poważaniem

Zygmunt Mąkowśki.

W CZWARTEK, T T .—  I
dnia 23 października L  U .i . < « I

w  r e s t a u r a c j i  h o t e l u  „ E U R O P  A “  odbędzie się

I „DANCING”
I  n a  r z e c z  fe. O .  P . P . UWAGA:

B ez k aroty .

M o w a  p r e z y d e n ta  G r a b s k i e g o .

I
I

1

WARSZAWA’, 23. (Pat.) Na wczorajszein’ po 
siedzeniu Sejmu prezes Rady; Min. Grabski w y 
głosił następujące expose.: / j i

Od czasu przerw y wi pracy parlam enlarnej 
Sejmu w zakresie polityki międzynarodowej uwy 
datniły się poważne dla naszego by tu  państwo 
wego zagadnienia. Stan. wytworzony po .wojnie 
.wywołał znaczne trudności wśród wielkich ino 
carstw,, twórców tego stanu, głównie w. ATigm i 
'Francji. Wi obydw u tych krajach uzn,ano„ że 
znaczną ulgę w: położeniu nietylko ich samych, 
ale i innych, będzie wzmożenie bezpieczeństwa 
powszechnego i zaprowadzenie międzynarodo 
wych porozumiewali, k tóre powinny stać się. p o d  
staw ą dla (wzmożonej działalności gospodarczej i  
finansowej świata, (wskutek k tó rej w; Anglji mogło 
by ustać bezrobocie, a  we Francji mogłyby się 
zmniejszyć ciężary ludności przez uzyskanie od 
Niemiec odszkodowań. .W tym duchu poczęte by 
ty iwszyistkie 'konferencje międzynarodowe* a irów 
niez i ostatn ia  sesja Ligi Narodów. Sesja ta d ,a 
Polski stała  się  bardzpi znam ienną i 'd a ła  wyni 
ki niewątpliwie (dodatnie, a  sppawa zabezpieczę 
n ia  pokoju (międzynarodowego znaczny krok  na 
przód. Przyjęto zasady arbitrażu obowiązkowe 
go„ mającego zabezpieczyć tych, którzy pokoju 
p ragną od' tych, którzy go zakłócić usiłują. P o ł 
ska pragnie pokoju  więcej np. ktokolwiek inny, 
bo Polska (doznała dotkliwiej klęsk wojny a  nikt 
więcej, niż Polska, n;e mógłby ucierpieć, gdyby 
do naruszenia pokoju znów; doj,ść miało. Pońie 
waż Polska pragnie pokoju jaku aj usilniej, więc 
czujna być Imusi,, bo wszystką co się na terenie 
międzynarodowym dzieje W dobje obecnej do. 
istotnego zabezpieczania tego pokoju 
niepozornie, a istotnie prow adziło i by nic nie 
dawało sposobności, (aby pod pokryw ką dzisiej 
szych debat io pokoju szykować przyszłą w ojnę, 

Przeszłe dzieje ludzkości nieraz już różnymi 
narodom  świata,, a  naszemu1 również nie szczędzi 
ły rozczarow ań i dlatego też będziemy dost atecz 
nie czujni, by izażegnywać wszelkie niebezpieczeó 
stw a naruszenia pokoju pod jakim kolwiek prze 
prow adzone pozorem. (Zasady powyższe podyktó 
w ały rządowi dopilnowanie iw .Genewie tegó, by

ża podstawę dalszych’ dążeń' do konsolidacji pbi 
koju powszechnego przyjąć  nienaruszalność trak 
tatów; i |ii(mów w zakresie tierytorjalnym. Pokój ho  
Wietn światowy jest nie do pomyślenia w ta 
kich w arunkach, w. których by ktokolwiek mógł 
pretendow ać przez uzyskanie bądź poparcia m ię 
'dzynarodowego, bądź pobłażania’ z góry zapewi 

nionego do rozszerzenia swoich obecnych gra 
nic. Dzięki zabiegom mjn. Skrzyńskiego,"tego roi 
dzaju zakusy nie znajdą podatnego gruntu  wi Li! 
dze N arodów , |ńie!mniej wymagać muszą ze strony; 
Polski zabieg], (by Wciągnąć w; orbitę (międzynaro 
dowych stosunków, opartych na powsżechnenf 
porozum ieniu, Niemcy i Rosję. Gdyby istotnie 
Niemcy, i Rosja upodobniły się do narodów , dla 
których istniejące granice m iały być dziełem nie 
naruszalnem  i gdyby idejał ogólnoświatowego po 
kóju i poszanowania prawi wszystkich bliższych 
i dalszych ,sąsiadów znajdowały swoje wciele 
nie nietylko ,w  ofjcjalnych dokum entach ale i [w? 
całej psychice tych1 2 naszych sąsiadów!, to w tedy 
dopiero napraw dę (moglibyśmy o przyszłość ha 
szeJ Ojczyzny być spokojni. Ale żeby tak  było,; 
m usiałaby nastąpić głęboka w  tej psychice zmia 
na, na  k tó rą  się dzisiaj jeszcze słabo zanosi. Rzęs 
czywistość natom iast wskazuje mam inne, n u r  
tu jące w; naszych (sąsiadach1 prądy. Zbyt liczne są  
tego symptomaty, bym m iał je fu wykazać. Opi 
n ja  Polski jest n a  nie bardzo czuła. -T i słusznie 
Pragnąć musimy, (by i m iarodajne opinje innych 
krajów  zdawały (sobie dostatecznie z tego sp ra  
wę, że nie jest utrwaleniem  pokoju a przeciw; 
nie sianiem  niepojkpju i sprzyjaniem powiewa 
wi powszechnej zawieruchy x poruszanie tematowi 
które niczem Innem nje są, jak  próbami odw etu 
ze strony tych  czynników, które iwi ciągu długich 
lat dzierżyły (Polskę W niewoli, a które z istnie 
niem wskrzeszonej naszej Ojczyzny, z dzisiejszy
mi G ranicam i .OanxtWH moliśkieofo widoćznie n ln

zaborcze, 'dziś twyrzekły się  swej przeszłości impe 
rjalistycznęj, ale (Wobec wiekowych doświadczeń 
nie możemy lekceważyć wi nich siły prądów za 
borczych, choćby przybranych wi nowe szaty, 

(Narody świata, k tóre przez uznanie wskrze
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Ifl d o — te a tr .

A leja  J ó z e f in y  15.

ReMez-vous Raliszan
W soboty i niedzielę o godz. 
24 seanse kinematograf iczn. 

dla dzieci.

O Z U

WIERA KARALI! i SEWERYN MARS
W  g łó w n y c h  r o la c h , e e n s a c y jn o —to w a r z y s k ie g o  d is łm a tu  ar 7  a k ta c h  w y tw  „ J e r m o lje w a "

..CÓRKA ZABÓJCY"
Nad p r o g r a m „ T Y L K O  DLA P A Ń 4< modelezimovewDaturalaychbarvacb

Na pierwszy seans wszystkie miejsca 1 złoty.

szpnej Polski jej daw ną niewolę potępiły, me

zguuę i piaiego me powinny
kol wiek z m ocarstw  rozbiorowych Polski miy 
sca w (Lidze Narodów, wyższego niż Polsce- W 
sytuacji wewnętrznej ipańst|wa byliśmy świadkam* 
zwiększenia się liczby a głównie intensywności 
napadów rabunkowych n a  Kresach. Jakkolwiek 
napady te swymi rozmiarami w ykraczają znacz 
nie ponad zwykły bandytyzm , jednak podkreślić 
muszę, że towarzyszyły im zwykle pospolite ra 
banki, przytem  przedmioty rabow ane wywożone 
są  poza granice państwa.
Rzuca to lwy raźnie światło na  charak ter tych 
aktów; gwTaltów, i (przypomina ko stosunki pognani 
cza z przed setki la t wstecz oraz znam ionuje ze 
koniecznością państw ow ą w tych w arunkach jest 
zorganizowanie ze strony  państwa silnej i skup  
cznej bar jery ipbronnej. Nie m asowe represje  nie 
ciężary stanu wyjątkowego, któreby odczuwa .a 
cała ludność, ale wzmożona siła odporna gwa 
rau tu jąca bezpieczeństwo .na m iejscu, oto droga, 
po H orej poszedł rząd.

IR oz umie się, że dla stw orzenia skuteczne j 
b a r  jery odpornej trzeba pewnego dłuższego cza 
su. P rosta zam iana jxilicji wojskiem nie by łaby 
rozw iązaniem zagadnienia,, ja k  tego nauczyło po 
przednie doświadczenie. Rząd z całym  możliwym 
pośpiechem zorganizował straż graniczną poll 

cyjną. lecz zm ilitaryzow aną i postaw ił na  czele 
adm inistracji województw kresowych wojsko
wvch. . . .

w Stosunki na kresach są  tego rodzaju, ze go 
towośc osobistego natychm iastowego odpierania 
siłą  sity napaslujczej musimy wymagać od wszy. 
stkich czynników w ładz a lembardziej od osob, 
stojący ch na czele administracji. Gdy Ojczyzna 
nasza była w potrzebie, dzielniejsi jej synowie 
porzucali zajęcia i  wyższe stanowiska cywilne i 
szli do arm ji. 'Dziś widzimy, że z pośród wojsko 
wych trzeba w. pewnych w arunkach szukać w ła 
ściwych ludzi n a  stanowiska w adm inistracji cv 
wilnej. ’Ale rząd  nie m yśli bynajmniej poprzestać 
na zorganizowaniu siły odpornej na kresach.

R zad świadom jest braków ogólnej i am ad 
m inistrac ji i p rzystępuje (do jej napraw y .w całym 
szeregu dziedzin. R ząd dążyć będzie do shannon! 
zowania działania [wszystkich władz na kresąch 
W t\im  k ierunku  by ludność miejscowa mogła od 
Czuć i izrozumieć, że władze polskie nietylko wy­
maga ją posłuszeństwa, (ale troszczą się o dobro 
same i ludności. Do tego przyczyniać się będzie 
osobny delegat rządowy, już wyznaczony, ze 
szerokieńu pełnomoctnjctwatm. W szczególności 
rząd postanow ił przyspieszyć stosowanie re to r 
mv stosunków 'rolnych, w łaśnie na kresach ze sze 
rokieffi uwzględnieniem udziału miejscowej lud 
ności. Rząd te j akcji nje stawia wcale w związku 
ze sposobem reagowania na  akty gw ałtu napą 
stniczego- Gwałt m usi być odparły' zawsze siłą 
a skutkiem tego, że w jakiejś miejscowości istnie 
ja gwałty, n ie m ożna na n ią  rozciągać dobro 
dżiejstw; których iw Polsce m ają prawo korzystać 
i żądać od  rządu  wszyscy jej obywatele.

Postępowaniem  władz wobec ludności rząd 
pragnie dać możność tej ludności należytego zor 
ieutowania się !W. swoim własnym losie, na czyte 
go zrozum ienia (własnego interesu. W tym celu po 
lityka rządu m usi być programową, świadomą, 
konsekw entną i ’trw ałą. Pierwszy fundam ent dla 
takiej polityki dały ustawy językowe^ przez Se im 
uchwalone." Dalsze kroki rząd  zamierza rozwinąć 
konsekwentnie, rachując na współudział tych sa 
mych czynników parlam entarnych, które za pcw 
n i ty p r z e d  parom a miesiącami powodzenie ustęp sl 
wroim j ę z y k o w y m . Owoce tych prac nie mogą 
być szybko dojrzałe. Praca nad ustaleniem po 
lity ki polskiej na kresach, tó nie jest czynność 
na  efekt, a  jedną z podwalin przyszłego bytu 
państw a naszego- Proszę panów,, niewątpliwie 
obok tydir dwucli poważnych zagadnień; jedne 
go z polityki m iędzynarodow ej, drugiego z za

kresu stosunków n a  kresach, w wewmętrznem 
położeniu całego państwa, jest również parę wici 
kiej udary faktów , których omówienie właśnie 
dzisiaj, kjedy (mamy przed sobą budżet na rok 
następny, wymaga .szczególnej uwagi.

Przedewszystkiem musimy się zastanowić

statecznie’ nieurodzaj. Gdy, Sejm wyjeżdżał na 
ferje, dopiero zaczęły dochodzić pierwsze wia 
dom osci'b  tym nieurodzaju. Dzisiaj już wszyst 
loot wyraźnie jest przed naszymi oczyma. Wie 
my, że |mamy nieurodzaj, bO 30 do 40 proc. mniej 
niż w roku przeszłym , a o 30 proc. mniej niż 
przeciętnie. Jeżeli sobie uświadomimy, że wogóle 
urodzaj'\v Polsce wystarcza zaledwie na pokrycie 
w łasnej konsuimeji, to  musimy sobie zclać z te 
go spraw ę, jże nieurodzaj tegoroczny jest wiejką 
i ciężką klęską, k tó ra  nas spotkała. W prawdzie 
dane statystyczne pozwoliłyby poniekąd wnosić 
że nieurodzaj zamknie się w granicach pewnych 
możliwości. Jeżelibyśmy urodzaj przeszłoroezny 
uznali za zjnacznie wyższy, niż prrzcciętny i uwtft 
żali, że (wystarczy na konsum eję 13 miesięcy, gdy 
byśmy w; takim razie urodzaj tegoroczny uwa 
żali za konieczny dla pokrycia konsumeji jedy 
nie 11 (miesięcy, to w takim ra/ąe okazałoby się, 
że. nieurodzaj tegoroczny wymagać będzie skór 
czenia konsuimeji zaledwie o jakieś 15 proc.
3 a Kie skórczenie dzięki urodzajowi kartofli jest 
zawsze możliwe, 1— a więc jeszcze nie wkroczy 
liśmy w Istan, o którym moglibyśmy powiedzieć 
że jest lo klęska. Ale przedewszystkiem nie wiol 
no jest z dostateczną pewnością opierać się na 
danych statystycznych wszelkiego rodzaju. Aa 
sza statystyka jest niezłą, ale najdoskonalsza sta  
lystykn nie potrafi rozprószyć obaw,, które życie 
nastręcza. Dlatego lóż ze strony rządu konieez 
nem było stosowanie całego szeregu środków za 
radczych i ito stosowanie natychm iast. Poid tym 
względem wyliczę następujące: -Przedewszystkiem 
rząd  nic zaw ahał się przed podniesieniem opłat 
wywozowych od1 iżyta i to niejednokrotnie., lecz 
dwukrotnie,, jakkolwiek sam dawałem obietnicę 
przed Sejmem,, że tego czynić nie będę i że prze 
ciwnie zmniejszę opłaty  ’wywozowe. Rząd więc 
przedewszystkiem podwyższył opłaty wywozowe 
od żyta dw ukrotnie, tlak aby wstrzymać zapełnić 
wywóz żyta. Następnie obłożył tiakże jęczmień 
opłata wywozową, (aby jęczmień mógł iść na  kon 
surncję szerszych w arstw . Jednocześnie rząd 
zniósł cło po*mąki zagranicznej i od nvżu i girze 
znaczy i siunę -3 miljióinów zł. na  zakup zboża 
szczególnie starego, by  rozporządzać nim  dla 

nowej kampanji. Jako czwarty środek natych 
miastowego działania ze strony rządu, oznacza 
prez. min. prpjjektK który musi wejść do Sej 
mu o uregulowaniu przemiału zboża tak, aby 
większa ilość żyta mogła iść na konsumeję ludz 
ką. a m niejsza na konsumeję zwierzęcą. Zważyw 
szv,, że nieurodzaj jest także klęską dla producen 
ta‘ rząd isastosował system pomocy producentowi. 
(Mimo, że pudżet 'był uchw alppy i (zamknięty, rząd  
a właściwie tainist. skarbu zdecydował się doko 
nać pewnych lwy datków, z którym i dziś przycho 
dzi do (Sejmu o ich usprawiedliwienie. Poza bu 
dżetem dai ton 4 miljonv zł. na  pomoc dla drób 
nych rolników a  prócz tego d la zasilenia ich go 
tówką, aby! mogli dokonać, zasiewu jesiennego, 
rząd wydal w Banku Rolnym 6 miljonów zł. 
razem  więc 40 milijonów zł. O usprawiedliwienie 
rząd zwraca |się do Sejmu jedynie co do wydatku 
4 m iljonów, (gdyż *6 miljonów w postaci ulokó 
w ani a fund uszu’skarbowego m a  być zwróconych 
w roku bież. Naógół jednak rolnik dostał w tym 
roku 22 miljony,, z czego korzystał poza tynn 
10 mil jonami i ‘oo było usprawiedliw ione w bu 
dżecie. Ogółem (wysiłek rządu w kierunku porno 
cy rolnictw u w ynosi przeszło 30 miljonów 7} 
Rząd więc,, zastosowawszy środki ku ochronie 
konsumenta, ku utrzym aniu cen na  pewnym po 
ziomie i ku zapobieżeniu, uciekania zbóż ćhle

bewych z Polski,, zrobił duży wysiłek na rzecz 
rolników. Najw iększą jednak rzeczą, k tóra  jest 
wynikiem stwierdzonego nieurodzaju,, jest kolo 
salny przew rót ten,, jaki nastąpił. Cena produk  
lów rolnych podniosła się o  100 proc. Cena żywi 
ności podniosła (się o 60 proc. Jest to ogromny, 
przewrót,, jeżeli (się zważy, że zl. p. ani drgnął. 
Na podstawie cyfrowej wykazuje następnie pre 
zes min.„ (że rolnik  nie może mówić, że cało

życia gospodarczego przechylił się na jego 
zyść. N ieurodzaj dokucza rolnikowi. Jest

len
pro

kształt
niekorzy
to klęska„ k tórą  go spotyka, ale stosunek 
przerzucił się jw ten sp0sób„ że znaczna ilość 
duktów dla rolnika dziś już nie jest droższa, 
niż przed wojną, co stanowi do pewnego stopnia 
pociechę. Nieszczęściem jednak jest, że drożyz 
na produktów rolnych zaham ow ała zupełnie tę  
dobroczynną ewolucję, n a  k tó rą  wkroczyliśmy w 
id a ju  i iegerwcu, a k tóra tn ewolucja miała do pro 
wadzić do stanienia: powszechnego wszelkich pro  
duktów. Porów nując (stosunek ten w Polsce i wt 
Niemczech prez. min. dochodzi do wniosku, że 
zmarnowaliśmy 3 (miesiące w zakresie obniżę 
nla cen innych tow arów , a podwyżka cen żywno 
śći będąca jwynikieSm nieurodzaju, powstrzym ała 
rozpoczynającą się u nas, lecz słabszą niż w , 
Niemczech ewolucję ogólnego obniżenia. Przez 
to wytworzyło się przed nami zupełnie nowe za 
gadnienie, którego |n|e (mieliśmy 3 miesiące temu. 
Rząd celem powstrzymania drożyzny nietylko rOJ 
niczcj, ale i ogólnej, w prow adził szereg ulg po 
(łątkowych, o których poprzednio nie m yślał 
s tarając  się przyjść z pom ocą eksportowi i 
wszedł na drogę regulacji wysokości cen drogą 
tary l celnych. N ajskuteczniejszym  bowiem od 
dziahw aniem  n a  drożyznę jest polityka celna. 
Zapoczątkowaną drogą rząd zam ierza iść w. dal 
szyin ciągu, ażeby postawić drożyźnie tamę matu 
rainą. Z ogólnego kryzysu gospodarczego wyni 
ka wzrost liczby bezrobotnych. W  posczątku 
września doszła cyfra bezrobotnych do 103000 
Jest to liczba niepokojąca, zwłaszcza że połowa 
bezrobotnych to robotnicy wykwalifikowani a  
wśród nich robotnicy g. śląscy. W  związku z 
zagadnieniem bezrobotnych stoi u nas zagadnie 
me emigracji sil roboczych w kraju . Jest to o 
bjaw chorobliwy, który należy opanować. Rząd 
przeciwdziałając bezrobociu, wykonuje przvterfi 
ustawę, o bezrobociu w  ten sposób, że zdecydo 
w ał się letnie miesiące potraktow ać ulgowo, to 
znaczy nie zaliczać ichf do tyfch miesięcy, które 
według ustawy za tam o w ałb y  już w  najbliższym 
czasie bezrobotnym praw o do zasiłku rządu, i  
przedłużyć w ten sposób okres w którym  te za 
siłki mogą (być wypłacane. Wymaga to wstawię 
ni a do (wydatków i dodatkowego budżetu 6 mii 
nów na te  najbliższe miesiące. Pozatem rząd 
przychodzi z pom ocą miastom w postaci zaliczek 
na inwestycje (miejskie,, któreby pozwalały za 
trudniać bezrobotnych. P rem jer przechodzi na 
stępnie do om ówienia kryzysu kredytowego, 
stw ierdzają, że rząd uczynił wszystko dla zana 
dzenia lichwie pieniężnej i ulżenia brakow i środ 
ków obrotowych. [Pozatem postanowił ułókówot 
swoją wolną gotówkę w bankach państwowycch 
na zasilenie kredytu ' życia gospodarczego. W tef. 
sposób rząd ulokow ał w różnych term inach ^  
przeszło 40 inil.jpnów. W ychodząc z założenia 
że wprawdzie nigdzie w żadnej ustawie nie jesi 
powiedziane, by śnodki (podatkowe można było Ic 
kować,, lecz nie jest powiedziane, że nie wolne 
tego czynić. P rem jer będzie rad , jeżep raz tE 
spraw a w yjaśniona. P ro jek t lokaty rząd chci 
traktow ać bardzo serjo , uważając ją za krótko 

. terminową,, k tó ra  mu być w  okresie danego ro 
ku budżetowego stanowczo zwróconą. Na drogę 
wyciągania ód skarbu pieniędzy pod nazwą po
wyższą, rząd b e z w a r u n k o w o  nie pójdzie, choćby 
Hspotkac* się z największym i żajgmi i najwięk 
szym naciskiem. ś ’ ■ .

(dokończenie expose w; następnym  numer.J
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T E L E G R A M Y .
Z S E J M U .

WARSZAWA, 23. 10. Posiedzenie Sejmu. Po­
czątek o godz, 4.30 po poł. Na wstępie posiedze­
nia marszałek poświęcił wspomnienia po śmiertne 
zmarłym w czasie wakacji posłom Rubinowi Jona- 
sowi i Tadeuszowi Fudakowskiemu. Posłowie wy­
słuchali przemówienia marszałka stojąc Następnie 
ślubowanie poselskie, następca śp. Fudakowskiego 
Bolesław Bator. Ustawę o dodatkowym prelimina­
rzu budż. na r. J924, w pierwszem czytaniu bez 
dyskusji odesłano do komisji budż. i przystąpiono 
do 1-go czytania prelimijnarza budż na rok 1925 
Głos zabrał prezes Rady Min. i min. skarbu Grab­
ski. (Przemówienie p. premjera Grabskiego poda­
no jest wyżej). Po skończonem przemówieniu 
premjera rozległy się na sali żywe oklaski. Mar­
szałek oznajmił, że czwartek, piątek i sobota bie­
żącego tygodnia są rezerwowane na obradu klubo­
we i posiedzenia komisyjne. Plenarne posiedzenie 
odbędzie sie we wtorek o godz 4 pp. Na porząd­
ku dziennym znajduje się 1-e odczytanie szeregu 
projektów ustaw, oraz rozprawa nad exposee 
p. premjera i budżetem. Po odczztaniu interpelacji 
posiedzenie zamknięto.

S am orząd  w  K om isji S ejm ow ej.
WARSZAWA, 23.10. Sejmowa Komisja admi­

nistracyjna pod przewodnictwem pos. Ilskiego 
obradowała nad art. 21 i 24 projektu ustawy o 
ordynacji w gminach wiejskich. Ustalono zgodnie 
z projektem rządowym, że czas trwania kadencji 
rady gminnej ma wynosić 4 lata. Bierne prawo 
wyborcze zgodnie z wnioskiem referenta pos. Putka 
uczyniono zawisie od ukończenia 24 lat życia i 
półrocznego zamieszkania w gminie. Dla sprecyzo­
wania artykułów następnych, dotyczących powo­
dów utraty prawa wybierania i niepołączalności 
mandatu radzieckiego z pewnymi urzędami samo­
rządowymi wybrano specjalną podkomisję, w skład 
której weszli przedstawiciele liczniejszych ugrupo­
wań sejmowych.

P o g rzeb  S ie n k ie w ic z a .
ZURYCH, 23.10. Wagon, wiozący trumnę ze 

zwłokami Henryka Sienkiewicza wyjechał stąd ra­
no o godz. 9.30 i przybędzie w czwartek o godz. 6 
rano do Wiednia wraz z towarzyszącą delegacją 
polską.

BUCHS, 23.10. Pociąg wiozący zwłoki Sien­
kiewicza przybył w południe na granicę szwajcar- 
sko-austrjacką. O godz. 12.05 pociąg ze zwłokami 
odjechał do Wiednia.

KRONIKA
— Z K alisk iego  T o w a r zy stw a  Wio­

ś la r s k ie g o .
Zarząd Kaliskiego Towarzystwa Wioślarskiego 

podaje do wiadomości Szanownych Druków, że 
z  sobotę, dnia 8 listopada r. b. o godz. 7 i pół 
wiecz., w lokalu Klubu T-wa, odbędzie się Ogólne 
^Nadzwyczajne Zebranie.

Porządek obrad.-
3) Zagajenie obrad i wybór prezydjum.
2) Sprawozdanie Zarządu:

a) Skarbnika,
b) Sekretarza,
c) Gospodarza lokalu,
d) Kapitana.

3) Wybory do Władz T-wa.-
a) Prezesa,
b) Wice-Prezesa Sportowego (kapitana).
c) Siedmiu (7) członków zarządu i czte­

rech (4) zastępców,
d) Czterech (4) członków Komisji Ster- 

niczej i dwuch (2) zastępców.
4) Wolne wnioski.
Uwaga: Na zasadzie § 30 statutu, wnioski 

^członków powinny być złożone Zarządowi na 
piśmie najpóźniej na 5 dni przed terminem i 
■opatrzone najmniej pięcioma (5) podpisami.

— E gzek w ow an ie  p od atków  w  ciągu  
2 4  godzin .

Izba Skarbowa na skutek rozporządzenia mi­
nisterstwa skarbu poleciła podwłodnym urzęd 
skarbowym przystąpić niezwłocznie do egzekucjom 
wszelkich zaległych podatków, a w szczególności 
podatku przemysłowego od obrotu za pierwsze 
półrocze 1924 r. od płatników, którzy nie złożyli 
■w terminie ustawowym rekursu, jak również od 
tych płatników, których rekursy zostały już pro­
wizorycznie przez urzędy skarbowe przy udziale 
rzeczoznawców rozpatrzone.

Również w myśl polecenia ministerstwa skar­
bu w miarę dalszego rozpatrzenia tych rekursów 
odnośne należności będą przekazywane w ciągu 
34 godzin organom egzekucyjnym do ściągnięcia.

W celu uniknięcia kosztów egzekucyjnych i 
wysokich kar, w interesie płatników leży natych­
miastowe dobrowolne wpłacenie tych podatków 
nie czekając egzekucji.

— Zm iany w  d jeo ez ji.
Mianoweni: ks. B. Kręcicki, wik. par. NMP. 

w Kaliszu, prob. w Galewie. Ks. Br. Topolski, wik. 
ze Srocka, prob. w Koszutach. Ks. Mieczysław 
Chwiłowicz wikarjuszem w par. NMP. w kaliszu.

Przeniesieni proboszczowie: Ks. kan. J. Cyra- 
nowski z Dembego do Uniejowa. Ks. R. Pawłow­
ski ze bwinic do Dembego. (Obaj przytem mają 
zlecone obowiązki dziekańskie)! Ks. W. Linowiecki 
z Brudzewa do Świnic. Ks. M. Papieski z Tyka- 
dłowa do Brudzewa. Ks. P. Borycki z Galewa do 
Tykadłowa.

Zmarli: Ks. prałat Wł. Jankowski, emeryt, 
zmarł 14 b. m w Ciechocinku.

— Z U rzędu S k a rb o w eg o  p od at. i 
op ła t sk a rb o w y ch .

Wobec mylnego komentowania przez niektó­
rych właścicieli domów co do wysokości opłaty 
stemplowej od pokwitowań, wydawanych lokato­
rom na dowód uiszczenia komornego, wyjaśnia 
się, że opłata stemplowa za pokwitowanie wynosi: 

ponad 15 — 20 zł. 10 gr.
„ 20 — 40 „ 20 „
„ 40 -  60 „ 30 „
„ 60 -  80 „ 40 „
„ 80 — 100 „ 50 „ i t.d. po lOg r.

każdych nawet niecałych 20 złotych.

— Zjazd drobn ych  ro ln ik ów .
Komitet Organizacyjny Współdzielni Chłop­

skiej Rolniczo-Handlowej, Stawiszyńska Ma 47 m. 4 
wzywa wszystkich drobnych rolników NA ZJAZ.D 
w dniu 26 października 1924 r Przybędą: senator 
W. Januszewski, posłowie: A. Fiderkiewicz, W. Ba­
ranowski, A. Szurzec

Zadaniem Współdzielni będzie kupno i sprze­
daż wszelkich produktów potrzebnych dla drob­
nych gospodarstw chłopskich.!

Przybywajcie jak najliczniej! Sprawa nasza 
jest sprawą rozwoju drobnych gospodarstw chłop­
skich.

;Za Komitet Organizacyjny 
Sekr. S. MALANOWSKI.

— P o se ł K orfanty w s p ó łw ła ś c ic ie ­
lem  „ R zeczy p o sp o lite j11.

Dziennik katowicki „Polonja" donosi, że pod­
czas pobytu posła Korfantego zagranicą odwiedził 
on w Morges Ignacego Paderewskiego, który był 
dotychczasowym właścicielem dziennika „Rzecz­
pospolita". Poseł Korfanty nabył od Paderewskie­
go większość udziałów „Rzeczypospolitej*.

— N A D E S Ł A N E .

Wybory do Kasy Choryeh-
ToS tyłu znakiem Chrześcijańskie Stronnic 

l\v,j Trący .1. zw. Chadecja urządziło w Kaliszu iw 
w ubiegłą niedzielę wiec na który zjawili się po 
słowie tegoż stronnictw a Harosz i Roch oraz 

• sekretarka z Łodzi Piecliiotkówka.
Wiec otworzył i na  takowym przewodniczył 

adwokat Kijowski, prezes Kaliskiej Chadecji, i
Pom ijając nic rnemówiące o Iyasie Chorych 

przemówienie posła .Barana, który w- sferach ro 
botniczych nic cieszy się zaufaniem,, pomijając 
demagogiczne przemówienie Piechotkówny prze 
ciwmezki Kasy Chorych, czego dała dowody w 
roku 1922 w cztery miesiące po pow staniu R asy  
Chorych w  Pabjanicach należy mimo woli zwró 
cić uwagę na przemówienie posła Rocha i naJ 
tem  się zastanowić wszystkim tak robotnikom 
jak i inteligencji.

Rozbierając anatomicznie nasze państwo 
nazyw a inteligencję pracującą mózgiem, rolników  
sercem, a robotników — płucami A jak pian 
poseł Roch dba o ten mózg państw a czyli inteli 
gencję najlepszym dowodem pozbawieni-? Intel! 
gencji pracującej praw a "korzystania z ustawy o 
ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia,, co zo 
sta»o uchwalone w dn. 2 łipca r.b.„ a do czego 
się przyczynił tylko jeden głós i Jo właśnie pos. 
Reicha i (drugiego chadeka ks. S tanisław a N aw róć 
kiego (niewierzących odsyłam y do protokołu i 
miennego głosowania (nad powyższą popraw ką iw 
<dn. 2 lipca) o Czem nasza inteligencja (powinna 
pamiętać i wyciągnąć odpowiednie wnioski'. ■

Ze pos. Roch nazywa robotnika ,„płucam i ‘ 
bardzo słusznie, (gdyż dziesiątki tysięcy robot ii 
ków umiera przew ażnie na chroby płucne, a 
postowi Rochowi nje podoba się scentralizowana 
Kasa Chorych, (gdyż to samo nie podoba się vLe 
w iatanow i1 i wielkim przemysłowcom z firmy 
Hohenlohe w rodzaju p. Korfantego, albowiem 
woleliby oni K asę zdecentralizowaną

Dalej bardzo {słusznie poseł Roch nazywa roi 
niko v* — sercem , gdyż to serce odciąga wszyst

ką krew tak  od mózgu, jjąk i ;od płuc, dzięki po 
parciu p a rtji (posła Rocha, wywożąc zboże zat 
granicę, powodując tem drożyznę, a co za tem
idzie nędzne odżywianie się mózgu i 
płuc t. j. inteligencji pracującej i robotnika. ?

i W. dalszym ciągu swego przemówień! i za 
rzuca poseł Roch tak inteligencji pracującej jak  
i robotnikom , że lo :  njc nie robią, (2o nie 
oszczędzają i ,3 o że wyjeżdżają do Francji. 
co ci ludzie m ają robić, jeżeli .Lewialan” Kor 
fanty et comp. starają  się o to aby było jak  
najm niej pnący gdyż w ten sposób zdobędą ta 
niego robotnika i na dziesięć godzin pracy albo 
i więcej dziennie.

Z czego ima ten inteligent i robotnik oszczę 
dzać przecież nie pobierają tysiąc złotych mie 
sięcznie jak pos. Rpch, a tylko grosze, które ich 
zaledwie chronią od głodowej śmierci.

Diaczego robotnik Iwyjeżdża do Francji, a  
nie pozostaje w k ra ju  (to zapytanie poseł Roch 
powinien postaw ić na  plenum  Sejmu) lecz na to 
jest łatw ą (odpowiedź, ponieważ ten robotnik chce 
żyć a jest uczciwym człowiekiem, nie chce w 
k ra ju  kraść, Woli zatem w pocie czoło zaprą  
coWać na kawałek Chleba na obczyźnie, bo w 
k raju  um arłby z głodu. : <

W końcu poseł Roch w swym oratorskim  za 
pędzite- staje  się partyjnikiem  t.j. takim jakim 
jest i rzuca się na inne partje idące do wyborów  
do Kasy Chorych nic po linji, decentralizacji 
(rozbicia) Kasy C horych i rzuca oskarżenie nia 
Ń P. R. że jest p a rtją  ant i państwową. ,To już za 
krawa na kpiny, iż z tego koń b y  się uśmiał i 
to wyprowadziło z równowagi słuchaczy cicrpji 
wie słuchających bredni posła Rocha. .

Panie pośle Rochu! Jeszcze się Panu nie» 
śniło o pracy, na  niwie społecznej kiedy członko 
wie M.P.R. swojem i trupam i usłali drogę na 
Sibn* za jwalkę o Niepodległość Polski! Tak Pa 
nie Pośle więcej enperowców gniło w  tajgach 
sibirskich i (kazamatach więziennych, niż Cha 
decja liczy członków, a czy to jest antipaństw-o 
wość.

A w czasie najazdu bolszewików na W arsza 
wę co praw da mniej enperowców walczyło w sze 
regach obrońców ojczyzny, niż chadeków ucie 
kato z walizkami do Poznania,, a w tym w ypadku 
kto postąpił antipaństwowo; czy enperowcy wat 
cząc na froncie, czy też ci co • uciekali do Pozna 
nia,, bo tam nie dochodził zapach bolszewika. 
A’ powstanie górnośląskie! czy Pan tam był?

Jeżeli zarzuca się komuś zbrodnie stanu to 
tem u komuś t;rzeba dać możność obrony,, ale 
Pan poseł zląkł się. obrony, gdyż bal <się aby ni<- 
dostał należytej odprawy, ą  zresztą nic ma się 
co dziwić posłowi Rochowi, raczej należy się 
dziwić panu adwokatowi Kijowskiemu, który w 
obawie skompromitowania nieliczących się ze sło 
wami posłów oświadczył,, że wiec nie jest par 
ty jny choć iw zagajenftpl na afiszach, powiedział 
wyraźnie, że jest (partyjny.1 ,

Pan adwokat Kijewski dziś obrońca,, a daw 
niej podprokurato r lwie o tem  dobrze, że niema 
na święcie sądu, któryby nje tylko nie pozw olił 
ale mc- żądał od oskarżonego pbrony,, bóć (nia 
wet prawo wyznacza z urzędu obrońcę zwykłe 
m u mordercy, a  cóż dopiero oskarżonemu o z dra 
dę stanu  i takie stanowisko n a  pewno nie przy, 
sporzy chadekom członków,

I wiec zakończył się wcale nie po chrzęści 
jańsku, gdyż po sprowokowanej awanturze przez 
posła Rocha nie chcąc udzielić głosu przedsta 
wicielowi oskarżonego stronnictwa silą na roz 
kaz wydany przez osobę,, k tórą  na razie wymię 
nić nie chcę, a której obowiązkiem jest głosić 
zasady tylko chrześcijańskie^ usunięto go ze 
sceny przez bojówkę.

Jak  można było zauważyć nie tylko inte 
ligencja,. ale i hjeuświadolmieni robotnicy wyszli 
z tego wiecu z niesmakiem i rozczarowani. *

B. Składano.wskl.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Doręczenie nakazów płatniczych na państwo­

wy podatek od nieruchomości na rok 1924 ukoń­
czone zostało w dniu 1 października b. r. W myśl 
wyjaśnienia Ministerstwa bkarbu z dnia 30 wrześ­
nia 1924 r. L. D. P. O. 1777/. V podaje się do wia­
domości, że o ile powyższy podatek za okres od
1 czerwca do 30 września b r. do końca paździer­
nika b.r. do Kasy miejskiej wpłacony nie zostanie,
będę policzane kary za zwłokę w myśl ustawy fc 
dnia 31 tipca br. (Dz. U. R. P: Nr. 73 poz. 721), a 
ponadto podatek ten ściągnięty zostanie w drodze 
przymusowej z zaliczeniem przypadających kosz­
tów egzekucyjnych.

Pobrane przez Magistrat przed otrzymaniem 
powołanego powyż wyjaśnienia odsetki zwłoki 
przy powyższym podatku zaliczone zostaną płat­
nikom na poczet należytości w p o d a tk u  z a
IV kwartał b. r.

Kalisz, dnia 15 października 1924 r.
2086 M agistrat.
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Zasługi Miarki i Stalmacha
o k o ło  u trzym an ia  p o lsk o śc i na Ś lą sk u

\V po to wie ubiegłego stulecia* kiedy fala 
germ anizacji kresów; wschodnich zarówno w za 
borze pruskim  jaiki i laustrjackim, zalewała oorąz. 
tłalszc obszary, zdawało się, że Śląsk Górny i 
Cieszyński, etnograficznie polski, ulegną ha za 
[Wsze. W ieloletnia l&łużblal (wojskowa, szkoła wyłącz 
nie niem jecka, (kościół nialwet, pracowały nad tem 
aby ludowi rólniczepiu i robotniczemu zohydzić 
mowę ojczystą ia stawiać jalko ideał mowę nie 
miecką. „Łud ten  nie ma nic wpólnego oprócz 
nazwisklł z (właściwymi Polakami, gdyż nawet 
nie (mówi językiem polskim, lecz jakąś m ieszaniną 
czesko m oraw sko polsko niemiecką, k tó rej tru  
tlnoby szukać iw! jakim kolwiek języku piśmien 
nym. To praw dziwe nieszczęście da  ,się według 
mego zdania jedynie tylko przez to  usunąć jeże 
li język ten  zostanie ja|k m ożna najrychlej wyj 
tępiony przez nauczjanie (młodzieży w  języku nie 
tnieckim". -Tak pisał w  roku  1819 radca szkolny 
re jcncji opolskiej OBenda, i spodziewtał się że 
Umiej, niż za pół wieku w ytępi się nat Śląsku jq 
Zyk polski do szczętu.

Tymczasem postępy niemczyzny były p ra  
Wie żadne; lud mówił gw arą niemiecką gdzie mu 
siał. af w  dom u i 'w kościele używał swojej mo 
wy rodzinnej krzepionej i zasilanej starym  języ 
kiem polskim, jak i przem awiał żywo do Sląza 
k a  z jbiblji i śpiewników polskich kościelnych. 
£  dzielną pom ocą przyszli temu ludowi dwaj je 
(go synowie: OPaweł Stalm ach w Cieszynskiem, a 
•Karol M iarka Ina Śląsku Górnym.

Paw eł Stalmach (ur. 1825), jeszcze jako 
s tu d en t założył iw Cieszynie studenckie Io w a  
rzyslw o polskie aby  ułatw ić członkom czytanie 
książek polskich i  kształcenie się !W języku poi 
skhn. N astudja filozoficzne w yjechał do Presz 
burga, gdzie uległ wpływowi" Ludwika Sztura 
jednego z najdzielniejszych budzicieli słowackich 
a po powrocie do Cieszyna, z pom ocą d ra  Kluc 
kiego postanow ił wydawać czasopismo ludowe 
’Ale nadzieja h a  pom yślny rozwój pisma zawiodła 
bo rzad pozwolenia nlal wydawnictwo nie udzielił 
Stalm ach udał się do Wiednia i stamtąd zasi 
la ł pismem (swoim ty g o d n ik  Cieszyński", reda 
goiwiany przez A ndrzeja Cienciałę a wydawany, 
kosztem  Kluckiego. (Było to w: roku  1848. Wresz 
cie osiadł w Cieszynie jako nauczyciel ludowy, 
l oddai się całą duszą ^Tygodnikowi", chociaż 
służył tylko idei^ bo* liczba abonentów: (200) 
me pokrywała! kosztów wydawnictwa. Kiedy._,Ty 
godnikowi" ‘wzbroniono debiutu w Galicji, zmie 
nil go na  „Gwiazdkę Cieszyńską"" i dzięki 'w y  
trw ałej pracy, Uzyskał lwi samem Cieszyńskiem 
licznych abonentów.

Nie na samem wydawnictwie „Gwiazdki" o 
graniczyła się jego praca. Założył w; Cieszynie ,

•Towarzystwo pom ocy naukowej", nadto  ,Tówa 
rzystwo oszczędności i  zalficziek" z liczneini fi 
Ijami po Księstwie^ wreszcie ufundował Dom 
N anodowy" — instytucje, istniejące dotąd i po 
zostające ośrodkiem  polskiego życia i pracy.

Po 25 latach  pracy, w; ro k u  1873, wydano 
W! Krakowie ku  czci Stalmacha księgę zbiorową 
p. t.: „W isła" dochód z jej rozsprzedaży prze 
znaczono n a  !dar dla Stalmiachą, mąjący go u  
chronic od  troski życia •, nadchodzącej staro 
ścL W' roku 1886 oddał „Gwiazdkę""duchowień 
slw u katolickiem u za; rentę roczną 1000 żłr.„ a  
wi la t '5 potem; wyczertpauy trudam i i kłopotami 
przeszedłszy na katolicyzm , umarł wi Cieszypie 
i pochowany został na tamtejszym cmentarzu. \ 

Zc dziś Ślązak nie wstydzi się rozmawiać po 
polsku i dom aga się wszędzie praw- sobie na 
leżnych, że pomimo fatalnego podziału Cieszyń 
skiego,, ludność polska pod rządam i ćzeskicmi 
czuje się polską i żąda szkół polskich,, to za 
sługa pracy kilkudziesięcioletniej Stalmacha, któ 
ry nas uczył,, że trudne zadania są wykonalne 
wobec wytrwałości i cierpliwości.

Gzem Stalmach d la  Cieszyńskiego,, tem dla 
Śląska Górnego był praw ie współcześnie Karol 
M iarka (ur. 1825). M ając już lat przeszło trzy 
dzieści, zajął się językiem polskim, którym sam 
włada* niedostatecznie, i doprowadził usilną p ra  
cą do tego że począł sam pisać po poisku 
Pierwsza jego powieść: ,Klemęnspwa Górka" mla 
ła z|a przedm iot rzecz z czasów apostolstwa na 
Sjąsku św. Klemensa, ucznia św. W ojciecha. W 
, Głosie wołającego na puszczy górnośląskiej" 
w ystąpił przeciw Niemcom, którzy głosili, że lud 
górnośląski nie jest zdolny do przyjęcia oświaty, 
w języku ojczystym ; i iwzywa kapłanów  i nauczy 
cieu aby ji;e ustawali w pracy około oświaty 
ludu" Podobnej treści jest broszura: „Górnoślą 
zak i Wielkopoliaipn^ (porównanie wad i cnót 
obu szczepów) a stosunkiem  obu wyznań do kuji 
tu ry  ludu Najmuje Isię w  broszurze: „Stosunek (Ko 
śćio.ła katolickiego i ewangielickiego na Górnymi 
Śląsku": W  tym czasie dwie komedyjki „Kol 
tura* i „Sąsiedzi nal g ran icy" dopełniają szere 
gn jegc p rac  literackich, przejętych m iłością rza 
czy swojskich i ludu śląskiego- , ,

\  roku 1868 przyjął Miarka uczestnictwo 
w. redakcji 'Zw iastuna Górnośląskiego", ale 
wkrótce przejął od Chociszewskiego, założonego 
wi Chełmie „Katolika", i przeniósł go; na SIąsk 
do Huty: Królewskiej,, gdzie założył także kśięgar 
m ę i (czytelnię. Z roku  na ro k  liczba czytelników! 
i abonentów  „,Katolika" rosła ; pom nożyła ich Ii 
czbę znacznie. Niebawem wybuchła walka kultu 
ra lna , k tórą  (wywołał Bismark, a śmiałe wystąpię 
n ia  Miarkj,, chociaż go zapędziły do więzienia, da 
ły „.Katolikowi" znaczenje i przeszłó 10.000 abo 
nentów  — (rzecz na owte czasy niesłychana. P rze 
niesiony następnie ido Mikutówa a potem  do By 
tomia„ stał isię ,K atolik" nietylko najpoczytniej

szyita dziennikiem iw P0ljsce„ ale potęgą, z któ 
rą  się naw et rząd' pruiski liczyć m usiał. ;

Nie poprzestał M iarka n a  samej działalności 
wydawniczej. W  ro k u  1869 z jego incjatywy za 
wiązano się kasyno katojickie w. Hucie Królew, 
skiej,, jako miejsce zabawy dla miejscowej i o  
kolicznej ludności; odbyw ały się tam  koncerty, 
odczyty, przedstaw ienia (sceniczne, tam też tor 
ganizowan© wycieczki Wspólne. Od tego czasu 
powstało na Śląsku Górnym wiele takich stówa 
rzyszeń wywierających nadzwyczajnie dobro 
czynny wpływ ,na obyczaje i umysł©wość ludnoś 
ci p ilsk ie j, bo ją  podnoszą we w łasnych oczach 
i rów nają z Niemcami, obfitującymi m  „Gesang 
vereiny", „T urnvereiny" i inne podobne związki.

Nietylko w ytrw ałą p racą  i wiernem służę 
niemi idei patro  jo tycznej był Miarka wzorem i 
przewodnikiem  swojemu ludowi, który nadewszy 
stko ukochał; istał się w zorem  nieugfętości cha 
rak te ru  kiedy rząd  pruski ofiarow ał m u w yso 
ką kwotę jako ,„Schweigeld" a raczej jako d a r 
za przychylne ocenienie kandydatów poselskich, 
przez rzad  popieranych1. * M iarka przekupniów 
oddalił, a spraw ę publicznie ogłosił w  „Katoli 
kuc. Dał dow ód prawdziwej odwagi cywilnej i 
wyższości ducha. [Umarł w  r. 1882.

Toż nie dziw; że nietylko lud śląskf, dziś 
przeważnie do Polski należący, ale cala Polska 
czci obu mężów, którzy w najtrudniejszych wai 
runkach udowodnili św iatu, że tam jest Polska; 
gdzie jest lud gpolski,. i te n  lud nauczy li, być 
Polakami. i R. ZA W ILIŃSKI.

B I U L E T Y N  1
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJB 
. K A L I S Z ” Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  d n iu  2 3  p a ż d z ie p n .  1924  p. g o d z . 7-* rano

1) Ciśnienie powietrza 7 5 4 .6  m.m.
2) Kierunek wiatru NE
3) Siła wiatru 3  m/s
4) Stan nieba deszcz
5) Wilgot. bezwzględna 5 .8  m.m.
6) Wilgot. względna 93*
7) Temp. powietrza + 4 ° 3
8) Ilość opadów , . 2 .6
9) Najwyż. temp.)"o jf-jg + 9 ° 9

10) Najniż. temp I n 's  IS + 4 ° 6
11) Temp. grunt, na głę­ + 0 .9 1
bokości 50 cm. 1 g. pp.

FABRYKA OGRODZEŃ DRUCIANYCH

j.  s z c z e P i K a
W KALISZU,

ui. Młynarska 9, (obok cmentarza) dom własny 
wykonuje wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu 
ocynkowanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwó­
rzy, skwerów, szkółek ogrodniczych, cmentarzy 
grzebalnych, jak również posiada stale drut kolcza­
sty, skobelki, arfy do węgla i żwiru, materace do 
łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien i t, p.
2083 CENY PRZYSTĘPNE.

Ważne dla, obywateli
m. Kalisza i okolicy.

Moja Parowa Fabryka Wyrobów Drzewnych 
zostaje w dniu 1-go października r. b. uruchomiona w całej 
pełni. Przyjmuje się wszelkie obstalunki, jak kantówki, drzwi, 
okna, deski podłogowe heblowane i szpontowane, posadzki itp 
Z własnych i powierzonych materjełów. Fabryka poszukuje 
rutynowanego kierownika, oraz kwalifikowanych robotników. 
Wyprzedaje drzewo budowlane po cenach konkurencyjnych.

H. ZNAMIROWSKI G ó r n o ś lą s k a  9 5 .
1881 telefon 56, skrzynka pocztowo 50.

Do wynajęcia
kilka dużych sal i lokal biu­
rowy w frontowym budyn­
ku przy Al. Józefiny 23.

2070

Uezeń
V111 klasy G. P. im. Tad. 
Kościuszki poszukuje kore­
petycji. Wiadomość w Red. 
Gazety Kaliskiej. 2080

Dobrze zapłacę

dziewczynce
od 7-iu - 10-iu lat z inte­
ligentnej rodziny za wspólną 
zabawę w południowych 
godzinach z 6-cio letnią 
dziewczynką. Dr. Zieliński, 
ul. Wrocławska Ns 32 od 
7-8 g. wiecz. 2081

OKAZJA!!
Z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania udział w dobrze 

prosperującym interesie 
handlowym w Kaliszu. 

Wiadomość Hotel „Europa”, 
pokój Ne 40, od 3 -5  p. p.

Jest do sprzedania

P L A C
13356 łokci kw. □  przy 
szosie Tureckiej obok pla­
cu pana Rola. Wiadomość 
u Kazimierza Markowskiego 
ogrodnika, szosa Turecka 
dom własny. 2082

Zginął weksel
na sumę zł. 300 podpisany 
przez Józefa Maisner, ży­
rant A. Antmanowa. Ostrze­
ga się przed nabyciem gdyż, 
w obcym ręku nie ma war­
tości. 2085

wydana przez gm. Tyniec 
na imię Jozefa Zawady 
rocznik 1893. 2084

Do sprzedania
plac w śródmieściu 4740 
łokci kw. oraz place na 
Asnyka około 11000 łokci 

kwadratowych. 
Wiadomość: u Adwokata 

Czapskiego Józefiny 8.
2088

25-30 000 zlot.
poszukuje poważne przed­
siębiorstwo, gwarancja za­
pewniona i wysoki procent. 
Zgłoszenia przyjmuje Gaz. 
Kaliska, 2090

RĘKAWICZKI
Czyści Szybko i tanio 

Farbiarnia Parowa-Pralnia Chemiczna 
„ B A R W  A“

Zlecenia przyjmuje filja fabryczna;
2009 Ostrów — Rynek 29.

PŁASZCZE PLUSZOWE
czyści i odparuje szvbko tanio i dobrze 
Farbiarnia Parowa-Pralnia Chemiczna 

„ B A R W A“
Zlecenia przyjmuje filja fabryczna:
2010 Ostrów — Rynek 29.

Do fabryki
Fortepianów

B-ci FIBIGER, Polna Nś 16 
potrzebny stolarz obznaj- 
miony z maszynami. 2024

Okazyjnie do sprzedania 
kompletne urządzenie do

sklepu

kolonialnego
Wiad. Ostrów, Kościelna 7.

2051

■Redaktor W.  I L i>rnk „Gazety, K aliskiej" Kleją Józefiny; 1. iW-ydawca -— „Gazeta KWiską" Spół. z Ogr. Odjft,


